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Kapitał finansowy 
panem świata i

Rząd robotniczy w Anglji padł ofiarą 
zamachu kapitału; londyńska City rozsie­
w ała już od dłuższego czasu wieści o 
kryzysie finansowym i*o zagrożonej sy­
tuacji waluty angielskiej. Sferom finanso­
wym udało się wymusić na Mac Donal­
dzie zgodę na obniżkę zasiłków dla bez­
robotnych — a kiedy klasa robotnicza wy­
powiedziała się przeciw nowemu rządowi 
koalicji „narodowej", poparł go kapitał, 
łudząc obietnicą pożyczki francusko-ame- 
rykańskiej.

Parę dni zaledwie przed upadkiem 
rządu robotniczego, ustąpił na Węgrzech 
rząd Bethlena, rząd dyktatury faszystow­
skiej. I w tym wypadku rząo ustąpił pod 
naciskiem kapitału zagranicznego, który 
sprawę pożyczki wykorzystał dla politycz­
nej akcji. Kapitał obala rządy, gdy mu są 
niewygodne — obojętnie czy są one repre­
zentantami tych czy innych systemów.

Dziś więc nowym absolutnym władcą 
świata jest kapiatł finansowy; coraz bar­
dziej rozszerza się krąg panowania giełd 
i banków. One decydują o sprawach poli­
tycznych, one mieszają się do wewnętrz­
nej polityki państw, one prowadzą inter­
wencyjną politykę. Losy całych narodów, 
losy dyktatorów i rządów demokratycz­
nych spoczęły w brutalnych rękach nowej 
współczesnej tyran ji — pieniądza.

Jaki niezwykły widok! W Europie 
środkowej banki uciekają się pod opiekę 
państwa, a złoto, które odpłynęło od 
nich — gromadzi się w bankach Francji 
i Ameryki. Stąd dyktuje kapitał finansowy 
swoje warunki i usuwa tych, co nie chcą 
poddać się jego rozkazom. Szczególnie 
potężnym jest wpływ kapitału francuskie­
go. Militaryzm francuski i polityka fran­
cuska znalazła wiernego sprzymierzeńca — 
banki.

Sytuacja większości państw europej­
skich jest krytyczna: deficyt państwowy 
rośnie z dnia na dzień — i oto w tym 
czasie kapitał finansowy' przypuszcza ge­
neralny atak. Hasłem jego jest: sanacja 
za cenę ofiar proletarjatu; a więc należy 
obniżyć zasiłki dla bezrobotnych i cały 
ciężar przerzucić ina barki klasy pracującej. 
Do tej pory proletarjat cierpiał pod pano­
waniem kapitału przemysłowego; był to 
potężny przeciwnik, który rządził pań­
stwami, niezależnie od granic. On to pod­
porządkował sobie władzę państwową, on 
kupował głosy partji mieszczańskich w 
parlamentach, on organizował zbrojne 
bandy faszystowskie. Dziś na arełię wystę­
puje przeciwnik znacznie groźniejszy, re­
prezentant anonimowej potęgi kapitału fi­
nansowego. Jest on tern niebezpieczniej­
szy, że działa nagle i skrycie; w Niem­
czech drogą krwawych rozruchów, pro­
wokowanych przez bandy Hittlera, w An­
glji zapomocą złota chce obalić klasę ro­
botniczą.

Jakże niska i podła jest polityka tego 
współczesnego władcy. Wszystkie głoszo­
ne dotąd przez siebie hasła niweczy, bo 
to mu jest potrzebne.

Suwerenność narodów staje się wy­
świechtanym frazesem w rękach banków 
i giełd. Śmiało możemy stwierdzić, że bez 
armat i wojsk kapitał podporządkowuje 
sobie państwa. — Czujną musi stać się 
polityka międzynarodowego proletarjatu, 
aby móc przeprowadzić skuteczną i zwy­
cięską walkę z tym nowym wrogiem, 
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Nie bedzie unji celnej Austrji z Niemcami
D eklaracje  kanc lerza  S chobera  i min. C urtiusa w G enew ie.

WARSZAWA, 4 września (tel. w!.). 
Komitet Paneuropejski zebrał się wczo­
raj pod przewodnictwem p. Motty.

Przedmiotem obrad Komitetu był ra­
port podkomisji koordynacyjnej, przedsta­
wiony przez luksemburkiego ministra Ble« 
cha.

W dyskusji nad raportem kamei. Scho- 
ber do ustępów raportu, mówiących o 
organizacji unij celnych oświadczył m. in.:

Podkomisja koordynacyjna zbadała 
warunki, w których om je celne mogą za­
pewnić Europie dobrobyt i stały pokój. 
Jest to 'duży krok naprzód dla zrealizowa­

nia idei unii paneuropejskiej. Ideały te 
zbliżone są dc. ideałów, które kierowały 
rządem austrjackim i 'niemieckim przy u- 
kład&niu projektu unji celnej. Skoro jed­
nak okazało się jakie trudności mogą W y ­
n ik n ą ć  dla współpracy europejskiej przy 
wprowadzeniu tej unij — rząd1 austrjacki 
zgłasza postanowienie zarzucenia projek­
tu utnij celnej z Niemcami.

Następnie dr. Curtius wygłosił dłuż­
sze przemówienie, w którem dotknął' 
wszystkich spraw, opracowanych przez 
mnogie komisje. Wśród tych spraw po­
święcił on również krótki ustęp historji

l lim ptiimzeiie oiłal za latiii?
S t a n o w i s k o  r e k t o r ó w  w y ż s z y c h  u c z e l n i .

WARSZAWĄ, -4 września (tel. wL). 
W najbliższych dniach ma się ukazać roz­
porządzenie ministra oświaty o podwyż­
szeniu opłat w szkołach średnich z do­
tychczasowych 150 zł. na 220 zł. rocznie.

Według doniesień niektórych pism, 
min. oświaty Jędrzejewicz w wywiadzie 
udzielonym agencji „Iskra", oświadczył, 
że w bieżącym roku akademickim nie bę- 
dziie podwyżki opłat. Podwyżka będzie

wprowadzoną od roku 1932-33 i obowią­
zywać będzie tylko szeregi nowowstępu- 
jącei młodzieży.

Wiadomość ta stoi w "sprzeczności z, 
pogłoskami lansowanemi przed miesią­
cem, gdzie jak wiadomo z projektem pod­
wyżki opłat na wyższych uczelniach wy­
stąpili sami rektorzy (sic).

Do spraw/ tych jeszcze' powrócimy. 
—oo—

Sesja zw yczajna Sejmu
zwołana będzie na początek października.

W  ostatnich dniach pojawiły się w prasie 
sanacyjnej, coraz to nowe wiadomości o te rm i­
nie zwołania nadzwyczajnej sesji sejmu. Jedna 
wersja podawała jako term in początek września.

Prolongata prawa nauczania
dla nauczycieli b ez  pełnych

k w a i i f i k a c y j .
WARSZAWA. 4. września, (teł. wł.) Ma 

onegdajszei Radzie m inistrów  postanowiono na 
wniosek min. oświaty Jędrzejow i cza jeszcze raz 
prolongować o jeden rok prawo nauczania dla 
nauczycieli, "nie posiadających pełnych kwalifi­
kacji. Jednocześnie postanowiono, że prolon­
gata ta  następuje po ra z  ostatni. Dzięki temu za­
rządzeniu przeszło 1000 nauczycieli ma m ożli­
wość -dalszei pracy.

w s z ę d z i e  d o  n a b y c i a

Ministrowie francuscy
przybędą do Berlina 26 b. m.

BERLIN. 4. września. (Pat.) Urzędowo do­
noszą: W e wczorajsze i rozmowie między min. 
Curtiusem. a delegatem  francuskim  w Genewie 
Francola Poncetem. ustalone zostało, że rewizyta 
m inistrów francuskich w erlinle nastąpi w  dniu 
26. b. m. i potrwa dwa dni.

inna koniec września, lub początek paździer­
nika.

W edług ostatnich Wiadomości sesji nad- 
zwyczainei 1 — wogóle nie będzie. Natom iast 
wbrew dotychczasowym zwyczajom zwyczajna 
sesia budżetowa zwołana zostanie na początek 
października, t

Różnorodność tych wiadomości, pochodziła 
stąd. że jakkolwiek rząd ma m ieć około 100 no­
wych proiektów  do przedłożenia sejmowi. i 
jakkolwiek w  łonie rządu przeważa opinia że 
wobec tak ciężkie i sytuacji gospodarczej sejm . 
powinien zebrać się jak najprędzej, to Jednak 
rozstrzygnięcie spoczywało w  rękach „czynnika 
decydującego". ,

Zdaje się jednak że decyzja już zapadła 
l że istotnie sejm  zbierze się W początkach 
października. N a wszelki wypadek, kancelaria 
seimowa otrzym ała polecenie przygotowania 
wszystkiego ina ten  termin.

Na [praktyczne rezultaty sesji sejmowe i w 
kierunku poprawy sytuacji i złagodzenia klęski 
bezrobocia zapatrują się dość pesymistycznie w 
kołach BB. Jeden z wybitnych 'posłów [tego klu­
bu wyraził głośno oipinję. że sesja ina panującą 
„bryndzę" nie pomoże, a żadne 'uchwały 'bezro­
bocia p le zmniejszą....

—o—

WARSZAWA. 4. września. (Tel. wł.) Jak 
się .dowiadujemy, na środowem posiedzeniu R. 
m inistrów rozpatryw ana była sprawa obniżenia 
opłat na fundusz drogowy 'która tyle Zaintere­
sowania 'wywołała w śród w łaścicieli przedsię­
biorstw autobusowych l taksówek.

Na podstawie uchwały Rady ministrów obni­
żono stawki przewidziane w  ustawie o funduszu 
drogowym. I tak opłata od autobusów l tak­
sówek ma być obniżona z '50 zł. od każdych 100 
kg. wagi wlasnei na 40 zł. od samochodów cię­
żarowych l traktorów , służących do użytku wła-

projelktu unji celnej austriacko - niemie­
ckiej. Ustęp tein brzmi jak następuje:

Zamiarem niemieckiego i austrjackie!- 
go rządu przy projekcie unji celnej było 
od sarniego początku, aby plan ten stał się 
wyjściem dla szerszej akcji w dziedzinie/ 
porozumienia handlowego z uwzględnie­
niem możliwie wielkiej ilości państw Euro­
pejskich. W międzyczasie wypadki nastę­
powały po sobie w szybkiem tempie tak, 
iż ówczwia myśl zmieniła się dio gruntu. 
Dziś w komisji europejskiej stoimy w o- 
bliczu planu o ogólnym charakterze, za u- 
rzeczywistnieniem którego chcemy praco­
wać aktywnie wszystkimi naszymi wysił­
kami.

W nadziej i — mówił dr. Curtius — 
że prace komisji europejskiej dadzą do­
datnie rezultaty, rząd niemiecki postano­
wił, w porozumiieniu z rządem ustrjackim 
zaniechać projektowanego planu unji cel­
nej.

Następnie min. FlaUdin (Francja) i 
Gran di (Włochy) w krótkich przemówie­
niach przyjęli do wiadomości deklarację 
kanel. Schobera i min. Curtiusa, wyraża­
jąc zaufanie dio dalszych prac komitetu 
Paneuropejskiego.

BERLIN. 4. września. (Pat.) W  jednem z  
zabudowań w ielkie i fabryki „A. E. G.“ (Powsz. 
To w. Elektryczności) nastąpiła wielka eksplo­
zja k tó ra  wedle dotychczasowych lnformacyj 
spowodowana została przez wybuch zbiornika 
ze izgęszczonym tlenem. Są ofiary w ludziach.

W ybuch (był tak silny, iż cały dach budynku 
l ściany (uległy zupełnemu zniszczeniu. Części 
urządzeń (warsztatowych rozrzucone zostały w 
•pielkim promieniu wokół budynków i padły na 
drugie (zabudowania fabryczne, gdzie oprócz 
szkód lest kilka ciężko rannych osób. o raz  wiele 
lżej. Szkody m aterialne są bardzo (wielkie.

POCIĄG WPADŁ NA STADO KONI.
WARSZAWA, 4 września (tel. wł.). 

Na limji kolejowej Nowodruck — Woropa- 
jewo szybko mknący pociąg wpadł na 
stado koni, przebiegających przez tor ko­
lejowy. Sietilm koni padło ofiarą katą- 
strofy. Z ludzi nikt nie stracił życia. i

7-LETNI SPRAWCA POŻARU.
WARSZAWA, 4 września (tel. wł.). 

Wczoraj w Łodzi w godzinach wieczor­
nych wybuchł pożar na terenie ewangieP 
lickiego dbmu sierot. Pożar powstał w 
stodole zakładu. Został on wznieciony 
przez 7-letniego wychowanka domu w cza­
sie zabawy. Cztery oddziały straży ognio­
wej po d!wugodzinmycl) usiłowaniach zdo­
łały dopiero pożar zlokalizować, zapo­
biegając przeniesieniu się ognia na sąsieL 
tilnie budynki szkolne. ___

ii finisz i i i !
snegd z  40 zł. na 32 tzl. od 100 kg. Faś od; u- 
żywanych w  celach zarobkowych z  60 zł. na 
48 zł. przyczem progresja opłat dla tych osta­
tnich pojazdów ma być skasowana. Od iprzy- 
.czepek do pojazdów mechanicznych opłata ma 
być zniżona z  60 na 30 zł. W  ten sposób dla 
wszystkich tych pojazdów zniżka opłat wyno­
sić będzie około 20 proc. nie licząc skasowania 
progresji. [Uchwały powzięte zostały na zasadzie 
‘artykułu 6 (ustafwy o funduszu drogowym , który 
upoważnia Radę m inistrów  do stosowania peł­
nych zm ian w  opłatach drogą rozporządzeń.
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Wczorajsze posiedzenie Rady miej­
skiej, poświęcone Wyłącznie sprawie te­
atralnej, było typoweim widbwiskiem. ma- 
jącem. wszelkie cechy, źle zrezstą, wyre­
żyserowanej komedji. W, tem kompromi­
towaniu się dzisiejszej większości na ra­
tuszu nie byłoby ostatecznie wiele1 god­
nego uwagi, gdyby nie to, iż ludzie ci ob- 
Idlarzeni są prawem decydowania w spra­
wach niezwykle dbniosłej wagi. Zgodnie 
z panującym obecnie w Polsce zwyczajem 
rzeczowość i argument straciły wszelką 
rację bytu, a miejsce ich zajmuje taka, 
Czy inna wola ludzi pokroju... Litwinowi- 
czów.

Galerje wypełnione były po brzegi 
aktorami, którzy mieli tą smutną przyjem^ 
pość obserwowania, kto o. ich losie decy­
duje, w jakich rękach znajduje się sprawa 
teatralńa. Galerja też niezwykle1 mocno 
reagowała, raz po raz dając wyraz swoim 
poglądom na wywody mówców.

Już na samym wstępie okazało się, 
iż t. zw. klub gospodlarczy zamierza nad 
sprawą teatralną przejść do porządku. — 
Imieniem tego klubu r. Kupczyński refe­
ruje winiosek o subwencję dla t. zw. To­
warzystwa popierania muzyki w wyso­
kości 60.000 zł. Subwencja ta ma być u- 
żyta na wynajęcie sali teatru Nowości, 
w której prywatne jedlnostki mają śmie­
szny plan utworzenia operetki. 0> spra­
wie teatralnej, o sytuacji wytworzonej o- 
becnie w teatrach lwowskich — referent 
nawet słowem nie wspomina.

Taki sposób ignorowania sprawy te-

na ratuszu .
atralnej spotyka się z natychmiastową 
reakcją tow. red. Szczyrka, który posta­
wił wniosek dbmagający się rozszerzenia 
dyskusji na całokształt sprawy teatralnej. 
Spotyka się to z gorącym aplauzem akto- 
rów, którzy zorjentowali się, iż sanacja 
zamierza wogóle pominąć sprawę teatral- 
ną.

Wobec kategorycznego stanowiska 
tow. Szczyrka r. Rybicki referuje wnioski 
komisji teatralnej, a mianowicie przedłu­
żenie terminu rozpoczęcia sezonu przez 
dzierżawców do 1. października i sprawę 
przyjęcia rezygnacji kierownika artysty­
cznego Leona Schillera. W sprawie pierw­
szej referent uznaje winę dzierżawców, 
którzy nie dotrzymali warunków kontrak­
tu. w sprawie zaś Schillera oświadcza, iż 
jego poglądy polityczne i społeczne skła­
niają miasto do zrezygnowania z jego 
współpracy w teatrze lwowfekiitn.

Nad obu referatami rozwinęli się go­
rąca dyskusja, którą rozpoczął r. djr. 
Dwernicki (Zjednoczenie radżieckie). — 
Mówca wypowiada pogląd, iż należy wy­
nająć salę teatru Nowości, ale tylko na 
imię miasta, gdyż w ten sposób będZie się 
miało kontrolę nad sposobem prowadzenia 
tej sceny. <'

Następnie dr. Dwernicki w dłuższym 
wywodzie wykazał, iż wrobec njWdotrzyma" 
inia kontraktu przez dzierżawców — kon­
trakt ten należy z nimi rozwiązać, a pre- 
zydjum miasta winno uruchomić teatr po­
za dzierżawcami.

Przemówienie tow, Szczyrka.
Z kolei ‘zabrał głos tow. red. Sizczy- 

rek, który m. in. oświadczył:
Obrady prowadzone są w obecności 

wypełnionej aktorami galerji, którym od 
czerwca nie wypłacono gaż, wynoszących 
w sumie ponad 180.000 zł. Jeżeli aktorom 
gaż nie wypłacono — stwierdzam, iż jest 
to winą zarządu miasta, który nie dopeł­
nił ze swej strony warunków umowy, — 
mając obowiązek dopilnowania, by pienią­
dze z subwencji przedewszystkiem prze­
znaczone były na wypłatę personalowi. 
Reprezentant magistratu w teatrach po­
winien był wypłacać gaże, tymczasem 
subwencje oddiawał on do rąk dzierżaw­
ców. Już w czerwcu aktorzy w sprawie 
zalegania im z wypłatą zwrócili się do 
prezesa komisji teatralnej prof. Groera, 
który oświadczył im, iż należytości wy­
równane zostaną do 1. września, a jego 
słowa mają „pewność żelazo' - betonową", 
Zaległości nie wypłacono, a dług za gaże 
wzrósł o kilkadziesiąt tysięcy zł.

Przechodząc do omawiania sprawy 
kbntraktu z dzierżawcami, tow. Szczyrek 
stwierdził — iż kontrakt ten nie został 
przez dzierżawców dotrzymany, a tem sa­
mem przez nich zerwany. Do dlnia 15-go 
sierpnia mieli przedłożyć listę zespołu ar­
tystycznego, 1. września mieli rozpocząć 
sezon. Warunków tych nie1 dotrzymali.

Kontrakt jest umową, która obowią­
zywać musi obie strony. Skoro jedna z 
nich nie dotrzymała go, temsamem prze­
staje istnieć i jednostronne zawieszenie 
go przez miesiąc jest absurdfem i termi­
nem w świecie prawniczym niespotyka­
nym. Muszę diać wyraz zdziwieniu, iż r. 
Rybicki po zapoznaniu się ze stanem spra­
wy — podjął się referatu.

Sprawa Schillera została niepotrzeb-ł 
nie wciągnięta na posiedlzenie plenarne, 
gdyż kompetencje co do tej sprawy na­
leżą db komisji teatralnej. Jeśli jednak 
wysunięto ją tutaj, to nie można potrak­
tować jej banalnie. Trzeba stwierdzić, iż 
nadzieje pokładane w Schillerze' nie za­
wiodły, gdyż dział dramatyczny postawił 
na wysokim poziomie artystycznym. Usi­
łuje się przeciwko p. Schillerowi kuć broń 
polityczną, jego wystąpieniom usiłuje się 
nadać charakter polityczny. To są śmie­
szne zarzuty, i nie wytrzymujące krytyki. 
W świecie literacko - artystycznym nurtu­
ją rozmaite kierunki i prądy i wypowia­
danie takich, czy innych poglądów indy­

widualnych należy db zjawisk będących 
dziś na porządku dziennym.

Omawiając sprawę uruchomienia sce­
ny muzycznej, tow. Szczyrek stwierdiza, 
iż powierzenie tej sprawy jakiebiuś ad 
hoc stworzonemu Towarzystwu jest śmie- 
sznetn. Powstaje na alarm tworzone towa­
rzystwo, które niema grosza i usiłuje za 
pieniądze miasta stworzyć teatr muzyczny 
tam, gdżie bąoź co bądź zasobna kasa 
miejska nie mogła sobie nać z tem rady. 
Szkodb, że starzy i poważni ludzie idą 
na takie humorystyczne kawały i w tym 
celu przychodżą po pieniądze do miasta, 
po fundusze, na które składdją się ciężko 
zdobywane podatki. I śimieszne i oburza­
jące.

Tow. Szczyrek wskazuje w końcu na 
konieczność bezpośredniego porozumienia 
się z aktorami, celem uruchomienia tea­
trów. • x

Zgodnie ze swoim referatem mówca 
stawia wniosek, stwierdzający rozwiąza­
nie kontraktu z dzierżawcami, upoważ­
niający prezydjum do wdrożenia roko­
wań o dizierżawę sali teatru Nowości oraz 
wyrażający ubolewanie z powodu zanied­
banych przez zarząd miasta wypłaty gaż 
personalu teatralnego.

Przemówienie tow. Szczyrka było 
burzliwie aplaudowane przez aktorów.

R. dr. Chołodecki proponuje przeka­
zanie sprawy komisji prawniczej.

Niezwykłe oburzenie wśród1 aktorów 
wywołało przemówiienije preześa komisji 
teatralnej prof. Groera, ktćtfy bronił1 — 
marnie zresztą — uchwały komisji teatr. 
Mowa jego była komiczna i rola nie db 
pozazdroszczenia. Mówił1 patetycznym! gło­
sem i aktorską gestykulacją bez jetibego 
rzeczowego argumentu. To też padały 
najrozmaitsze okrzyki, a m. in.: „Nie .u- 
rządZaj pan przedstawienia, nie graj pan 
aktora" i t. di. i t. d.

Red. r. Hescheles wskazuje na wysoki 
poziom dramatu w sezonie ubiegłym i o- 
mawia konieczność utrzymania tego po­
ziomu. Problem teatru jest ściśle związany 
z problemem aktora, który nie chcąc być 
objektem gospodarki jednostek domaga 
się wszędzie miejskiego teatru, widząc w 
tem gwarancje normalnego bytu teatru.

Przeciw Schillerowi przemawiali na­
stępnie r. dr. Pieracki i r. sen. Thullie, 
poczem prof. Chlamtacz polemizuje z wy­
wodami p. Groera, radząc — podobnie 
jak i tow. Szczyrek — powierzenie te'e- 
trów ZASP-owi.

Przemawiał jeszcze prez. Brzozow­
ski, który bronił konedpeji „Towarzystwa 
miłośników muzyki".

Następuje głosowanie, którego wynik 
z góry był wiadomy. Większość sanacyj­
na podzieliła znane już stanowisko komi­
sji teatralnej, a ponadto uchwalono udzie­
lić subwencji „Towarzystwu miłośników 
opery".

Posiedzenie trwało do godz. 12.15 w 
nocy.

Zamknięciu jego towarzyszyły okrzy­
ki galerji pod adresem większości sana­
cyjnej, która złożyła jeszcze jeded dowód, 
w jak niepoważne ręce oddano gospodar­
kę miasta.

W kuluarach wśród dziennikarzy i 
na galerjach krążyła pogłoska, że prof. 
Groer jest autorem arcywesołej opeketki 
i zamierza ją wystawić w najbliższym 
sezonie w teatrze Nowości.

W ygrane dolarówkL
WARSZAWA. W losowaniu 4 proc. 

premjowej pożyczki dolarowej III serji. 
Wynik ciągnienia był następujący:

1 pręmja 40.000 doi. nr. 262703.
1 premja 8.000 doi. nr. 90661.
3 premje po 3.000 doi. nr. nr. 289987, 

289987, 543485.
5 premji po 1.000 doi. nr. nr. 356621, 

405270, 983709, 1268993, 1365131.
10 premji po 500 doi. nr. nr. 105137, 

115129, 177646, 769315, 1027333, 1188096, 
1212357, 1401387, 1487722.

80 premji po 100 doi. nr. nr. 19618, 
36894, 45465, 100863, 155564, 210442,
220139, 244584, 250812, 273749, 301139,
302381, 306188, 306534, 328080, 338840,
361085, 361402, 361942, 407341, 412662,
444958, 461394, 471098, 491106, 491619,
514271, 523833, 526813, 564756, 599830,
636162, 653683, 660964, 676803, 608478,
690324, 696237, 699091, 712306, 713450,
724431, 731934, 737831ń, 746433, 797694,

ZJAZD IZB PRZEMYSŁOWO-HAN­
DLOWYCH.

WARSZAWA, 4 września. (PAT). 
W związku z otwarciem Targów Wscho­
dnich zwołany został do Lwowa na dzień 
5 września b. r. zjazd Związku Izb Prze­
mysłowo-handlowych.

822776, 832265, 840725, 848022, 
869519, 871678, 878265, 915350, 
947990, 948883, 965023, 981257, 
1028393, 1116275, 1138865,
1155648, 1176680, 1180722,
1239369, 1243994, 1291774,
1322250, 1378674, 1385592,
1469997, 1499265.

867767,
922988,

1007288,
1151124,
1219132,
1299064.
1435609,

S p ec ja lista  chorób  w ener. i skórn= 
oraz k osm etyk i

Dr. F I S C H E R
b. długoletni lekarz (asyst.) kliniki dermatologiczna 

w Berlinie, Pradze i Wiedniu
ordynuje od 9—1, 3—7 549

Lw ów, plac Marjacki 1 0 , El. p ię tro
drugie wejście z ul. Sobieskiego 2. — Tel. 51-68.

P o c z ek a ln ie  sep a ra tk o w e.

Krwawe wypadki
w Hiszpanji.

1 SARAGOSSA, 4. 9. (PAT). Przybyły 
tu wysłane z Barcelony oddział)'" wojsko­
we i gwardja obywatelska. W. oczekiwa­
niu rozruchów przygotowano oddziały ka­
rabinów maszynowych. Policja rozpró­
szyła manifestantów, którzy zmuszali kup­
ców do zamykania sklepów. Aresztowano 
kilka osób. Około 1000 strajkujących usi­
łowało uwolnić aresztowanych. Policja) 
strzelała do tłumu. Jedna osoba odniosła 
rany.

HERBATA RIEDLA
B i t  n ta iynaizy  w [ l i to  trw a nadal.

SANTJAGO DE CHILI, 4. 9. (PAT). 
Władze nie stłumiły dotychczas buntu ma­
rynarzy, którzy opanowali w Coąuimbo 
krążownik i 7 torpedowców. Oficerowie 
ciągle jeszcze są więzieni przez marynarzy, 
którzy nie wyrażają większej ustępliwości. 
Z przywódcami buntu rozpoczęto roko­
wania. Rząd nie cofnąłby się przea wyda­
niem nakazu, by lojalne dotychczas łodzie 
podwodne zaatakowały okręty, opanowa­
ne przez zrewoltowanych marynarzy.

D a lsz e i ło w a n ia .
W dniu wczorajszym aresztow ano znowu 

dwie osoby pod zarzutem  współudziału w oneg- 
daiszym  napadzie rabunkowym pod Peczemży- 
nem. ,W szczególności aresztowano ledną zna- 
uczycielek powiatu bohorodczańskiego która 
przybyła wezorai do Stanisławowa. Aresztowano 
również pewnego studenta, pod tym samym za­
rzutem.

.Pułicja posiada tuż w swoiem  ręku nazw iska, 
rysopis, a nawet fotografie sprawców.

Udział w napadzie aresztow anego onegdai 
Mytłuka, studenta praw. został w dniu Wczoraj­
szym w toku konfrontacji definitywnie ustalony.

Miii nim ititiei.
Podczas podróży po W łoszech. Robert W al- 

Ils, syn milionera am erykańskiego nabył u han­
dlarza starożytności w Pizie, drogocenny p ier­
ścień wyobrażający dwa węże splecione ze sobą 
prawdziwą perłą. Kleinot ten  miał niegdyś n a ­
leżeć do księcia Lukki Castruca. żyjącego \V 
14-tym .wieku.

W allis pierścień  ten przesłał swojei na­
rzeczonej. 18- Ietniei Ethel Bering. Młoda dzie­
wczyna uradow ana niezwykłym pierścieniem , n a ­
tychm iast włożyła go na palec. Po “kilku dniach 
Ethel zm arła z wyraźnemi objawam i zatrucia. 
Lekarze, których powołano do zbadania nagłe! 
śmierci dziewczyny, stwierdzili, że  na wewnę­
trznej stronie pierścienia znajdował się mały; 
otwór, w którym  sterczała igiełka, z  k tó re 1 są­
czył się lad ukryty w perle.

Igieełka ta  musiała być zasłoniętą warstwą 
.wosku, a gdy wosk się roztopił pod [Wpływem 
feiepła z perły  wysunęła się igiełka, fwpuszcza- 
ląe do palca dziewczyny jad który sta ł się 
przyczyną ae* śm ierci. 1 i i

Koniec dyktatury w  Jugosławji.
1 BIAŁOGRÓD, "4 września (PAT)'. — 

Król podpisał nową konstytucję, przywra­
cającą ustrój parlamentarny.

BIAŁOGRÓD, 4 września (PAT). — 
Akt ogłoszenia nowej konstytucji poprze­

dzony został utworzeniem w dniu wczo* 
rajszym gabinetu narodowego, do które­
go weszła poza członkami dawnego rządu 
pewna liczba osobistości.

Potop w Chinach.
W o d a  z a g r a ż a  s to l ic y .

NANKIN, 4. 9. (PAT). Miastu grozi 
wylew rzeki Jang-Tse. Woda zniosła trzy 
ważne tamy w zachodniej części miasta. 
W związku z tem tysiące uchodźców prze­
bywa na szczycie starych murów miasta.

Poziom rzeki Jang-Tse jest obecnie o 9f 
stóp wyższy od poziomu miasta. Wydane 
zostały zarządzenia celem zapobieżenia 
zalaniu stolicy.

*
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O prawa polityczne więźniów.
U ch w a ła  p o lsk ic h  p r a w n ik ó w  so c ja listó w .

Nowa choroba angielska.
Ruch rew olucyjny w Irlandji.

WARSZAWA. Zarząd Zrzeszenia 
Prawników socjalistów w Polsce na po­
siedzeniu o. 21 sierpnia b. r. uchwalił re­
zolucję, z której ze względów cenzural- 
nych możemy podać tylko niektóre ustę­
py:

Zrzeszenie Prawników Socjalistów 
stwierdza, że wprowadzany przez Ministra 
Sprawiedliwości p. Michałowskiego regu­
lamin więzienny niweluje różnice w u- 
prawnieniach więźniów, a w tej liczbie i 
tych, których działanie przestępne wynika 
z pobudek natury ideowej. Jest to spro­
wadzenie stosunku do wszystkich więź­
niów  ̂ do poziomu traktowania pospolitych 
przestępców karnych i zapoznawanie tern 
samem głębokiej rozbieżności w istocie 
moralnej działania przestępnego zwykłego 
przestępcy karnego, a przestępcy politycz­
nego.

Jednocześnie Zrzeszenie Prawników 
Socjalistów domaga się przywrócenia wię­
źniom politycznym tych ' ich uprawnień 
w ramach bytu więziennego, których po­
zbawia ich regulamin p. Michałowskiego 
i które by zachowywały odrębność w ich 
traktowaniu w związku z ideowym cha­
rakterem pobudek ich działania.

]. N. Miller, St. Napierski, Al. Rafałowski, 
A. Słonimski, H. Stażewski, L. Szenwald, 
A. Szulc, J. Wiktor, J. Wittlin, St. Za­
horska, J. Tuwim.

Z Wilna i Grodna nadeszły wiado­
mości o wprowadzeniu w tamtejszych 
więzieniach nowego regulaminu więzien­
nego. Więźniowie na nowy regulamin od­
powiadają podobno głodówką.

W dolinach rzeki Jang-tse w Chinach 
umierają z głodu ludzie. W Ameryce nie 
wiedzą, co robić z nadmiarem zboża. — 
Obecnie rząd chiński rokuje z rządem 
amerykańskim w sprawie wielkich dóstaw 
zboża do obszarów głodowych; rokowania 
te dotychczas nie odprowadziły do rezul­
tatu, ponieważ Ameryka chce zrobić dobry 
interes i żąda wysokiej ceny za zboże1. 
Rząd chiński uważa warunki amerykańskie

Iriandja przeżywa obecnie ciężki kry­
zys. Bezrobocie wzrosło znacznie, a bez­
robotni stanowią tam doskonały materjał 
dla agitacji. Akcja ta md dwa źródła: jed­
no z nich tkwi w głównej kwaterze nie- 
przejedbanego radykalnego republikanina 
de Yalery, żyjącego, z ^miarkowanym rzą­
dem irlandzkim na stałej stopie wojennej; 
drugiego źródła szukać należy w agitacji 
komunistycznej, która w ostatnich czasach

wszystkiem uzyskać kredyt dłuższotermi- 
nowy i niższą stopę procentową. Ze swej 
strony Ameryka przedłożyła nowe warun­
ki... targ o zysk toczy się d'alej. A jeżeli 
zboże amerykańskie będzie dla Chin za 
drogie — to raczej część jego spalić niż 
oddać po tańszej cenie.

Tymczasem w dolinach Jang-tse lu-

Głód w Chinach - nadmiar zboża w Ameryce
za niemożliwe do przyjęcia: chce przedel-

dzie giną z glonu.

la k  chciał zarabiać na życie ?
PROTEST PISARZY POLSKICH.
WARSZAWA. Szereg pisarzy i arty­

stów polskich wydał deklarację, wypowia­
dającą się przeciwko nowemu regulamino­
wi więziennemu, jako odbierającemu po­
litycznym więźniom ich dotychczasowe 
prawa. Pod deklaracją widnieją podpisy: 
dr. E. Boye, T. Czyżewski, A. Malicki,
>■■■ i II ■■ i I.I.I..-m t. - i      .ii i H!1

Kobiety * faszystki we W łoszech.
1 Do faszystowskiej organizacji kobiet 

we Włoszech należy ponad 100.000 ko­
biet z wszelkich klas społecznych. Zwią­
zki kobiece kierują faszystowską pracą nad 
wychowaniem dziewcząt. Dziewczęta do 
14-go roku życia należą do stowarzyszenia 
„Mała Włoszka"-, potem przechodzą do 
innego związku „Młoda Włoszka". Od 
18-go do 22-go roku życia żeńskie czarne 
koszulki są członkami grupy „Młoda fa- 
szystka".

Jak widać z powyższego, faszyzm 
wciągnął w swoją sieć całe życie kobiety, 
zmuszając ją no służenia swym celom. 
Ułożył nawet 10 przykazań, których prze­
strzegać im każe. Charakterystyczne mię­
dzy niemi jest jenho, które brzmi:

„Będziesz kochała naszego „duce" 
(Mussoliniego), który ojczyznę zrobił sil­
niejszą i większą".

Jak tę miłość ponad 100.000 kobiet 
zdoła wytrzymać dyktator włoski, to już 
nie podpada pod publiczne rozważania.

Łódzki „Glos Poranny" donosi:
Pewien mężczyzna, przechodząc one- 

gdaj wieczorem przez ulicę, spostrzegł 
kobietę, której twarz wydała mu się zna­
joma.

Gdy wszczął rozmowę z kobietą, do­
wiedział się, iż jest to — prostytutka.

Zaintrygowany dziwnem podobień­
stwem kobiety do kogoś znajomego, po­
zwolił się zaprowadzić do mieszkania, w 
którem owa kobieta przyjmowała „klijen- 
telę".

Po przybyciu na miejsce do jakiegoś 
pokoiku, wynajmowanego przez prosty­
tutkę, ta zażądała uiszczenia należności 
zgóry. „Klijent" spełnił to żądanie.

Po schowaniu pieniędzy kobieta usi­
łowała W'ypchnąć gościa za drzwi. — Ten

stawił opór. Wywiązała się bójka, w trak­
cie której prostytutce spadlła peruka z 
głowy. Wówczas zdumionemu gościowi 
ukazała się wygolona i lupudrowand twarz 
jego sąsiada, niejakiego Szyfmana.

Szyfman, widząc, że został zdemasko­
wany, zaczął błagać „klijenta", aby nie 
meldował o ujawnionym fakcie policji, — 
tłumacząc się, iż od1 czasu, jak stracił 
pracę, nie mógł znaleźć innego zajęcia, 
wiec musiał jakoś żyć i dlatego wyna­
lazł sobie ten właśnie sposób zarobko­
wania. Wyłudzał on od napotkanych męż­
czyzn pieniądze, poczem albo ulatniał się, 
albo też wypychał ich za drzwi, licząc 
na to, że ci, w obawie skandalu, nie będą 
zbyt agresywnie domagać się zwrotu pie­
niędzy.

Uczony polski prof. A rtur P  oznański, odby­
wający studja nad etnicznem Dochodzeniem In­
dian plemienia U ru. w okolicy na j wy że i na 
świecle położonego leziora Titikaka w  Boli­
wii. udzielił przedstawicielom  Associated Press 
w La Paz ciekawego wywiadu w 1 spraw ie odna­
lezienia p rzez siebie śladów najstarsze i (?) cy­
wilizacji św iata.

„Przed laty — mówił prof. Poznański — do­
wiedziałem .się od Indian, o istnieniu ta  jemnicze i 
wyspy położone! u ujścia rzeki Desaguadero. 
Mówili oni, że wyspa ta test widoczna tylko 
podczas kilku suchych miesięcy letnich. W  
porze deszczowe i wody zalewają m ieszczące się 
na m e i ruiny.

Krwawe napady bandyckie

Kilkakrotnie .szukałem śladów te j wyspy, tern 
trudniejszej do odnalezienia, że gęste rośliny 
wodne ogromnie u trudniają wszelką na rzece 
tei żeglugę. Obecnie jednak poszczęściło mi się 
w tych poszukiwaniach.

Po czterech dniach uciążliwego żeglowania 
na łodzi odnalazłem wyspę długości m niej wię- 
cei 900 m tr.. a szerokośęi 300 ta tr . Na wyspie 
tei znalazłem ruin yniesłychanie dawnego po­
chodzenia. Jest tam  mnóstwo rzeźb kamiennych 
Jktóre 'wykazują cechy kultury bez porównania 
starsze i. ńlż zabytki Inkas ów w  Tibuanacu.

Odkrycie to dowodzi, że najstarsza cywili­
zacja św iata znajdowała się w Południowej Ame­
ryce. Ludzie którzy stworzyli tę  kulturę, żyli 
w czasie poprzedzającym  utworzenie się jeziora 
T itikaka. a zatem — w okresie, (poprzedzają- 
Tcym ostatnią epokę lodową — zakończył w y­
wiad prof. Poznański.

na mieszkania.
W nocy na 26 b. m. dostało się 

trzech osobników przez podkop do mie­
szkania Arona Offenbergera, szynkarza 
w Wierzbowcach, pow. Horodenka. Obu­
dzony Offenberger usiłował stawiać im 
opór, w trakcie czego przy szamotaniu się 
jeden z osobników uzbrojony w  rewol­
wer, wystrzelił i zranił siostrę Offenbefr- 
gera 67-letnią Marję. Po zamachu sprawcy 
splądrowali mieszkanie i zrabowali 51 doi. 
amer. w różnych banknotach i 120 zł. 
oraz jeden weksel, poczem zbiegli.

W mocy na 28 b. m. bandyta zapo- 
mocą wyjęcia szyby w oknie, dostał się 
dć> mieszkania Marji Piotrowskiej, zam. 
w Stanisławowie. Sprawca począł dusić 
leżącą w łóżku Piotrowską, żądając wyda­
nia pieniędzy, poczem długim nożem 
pchnął ją w gardło, usiłując poderżnąć 
szyję. Raniona Piotrowska, krzycząc, upa­
dła ma łóżko* a sprawca w tym cziasie zra­
bował z pod poduszki 90 doi. amier., 3 
złote dukaty i zbiegł. Ranioną Piotrowską 
odstawiono do szpitala powszechnego, — 
gdzie zmarła.

Sprawca, w osobie Oleksy Humen- 
czuka, lat 23, z Zabłotowiec, został przy­
trzymany.

W nocy na 29 b. m. na dom Iwana 
Tatijczuka z Jasienowa górnego, powiat 
Kosów, napadło 3 osobników, uzbrojo­
nych w broń palną, którzy po pobiciu 
poszkodowanego i żony tegoż Nastuni i 
skrępowaniu ich sznurami, zrabowali z 
komory około 40 zł., poczem zbiegli 
w niewiadomym kierunku. Pościg za nimi 
zarządzono.

„Barykady" na
W ostatnią niedzielę sierpnia 1931 r. 

miał przyjechać Wincenty Witos db wsi 
Markowej w pow. łańcuckim, na otwarcie 
Domu Ludowego.

W przeddzień zapowiedzianego prze­
jazdu Witosa przez rynek miasta Łańcuta, 
miejscowi matadorzy „sanacyjni" obmy­
ślili „plan strategiczny", który miał za 
zadanie uniemożliwić uroczyste przyjęcie 
Witosa na rynku W Łańcucie, zgodnie z za­
powiedzią zwolenników Str. Ludowego.

Plan ten wykonany w nocy z soboty 
na niedzielę, polegał na tern, że gościniec, 
którym przejeżdżać miał Witos, był w 
kilku miejscach zabarykadowany położo­
nymi w poprzek drogi na podporach drą­
gami, których nienaruszalności strzegła

|  N A D ESŁA N E j
(Za tę  rubrykę Redakcja nie odpowiada).

Stomatolog Dr. UBICI
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POWRÓCIŁ. 643

ulicach Łańcuta.
skonsygnowana w znacznej liczbie policja 
z miejscowym komendantem P P. na 
czele.

Tymczasem tak się stało, że ktoś 
z otoczenia Witosa wynalazł okrężną dro­
gę, która, o dziwo, nie posiadała zapory, 
a która pomimo to, prowadziła do Rynku.

Zanim policja i komendant Strzelca 
spostrzegli to małe przeoczenie w „pla­
nie strategicznym" p. Witos z banderją, 
wśród owacji zgromadzonych ludowców, 
przejechał przez Rynek, policja zaś prze­
szła z kolei na przeznaczne dla p. Witosa 
tyły.

Można sobie wyobrazić jakie komen­
tarze wśród miejscowej ludności wywo­
łały te „barykady" na ulicach Łańcuta.

przybrała na rozmiarach.
Obecne wrzenie w Irlandji śmiało na­

zwać można początkiem ruchu rewolucyj­
nego, wstrzymywanego zapewne jeszcze 
przez jego kierowników, ale wybuchają­
cego spontanicznie w różnych stronach 
kraju przy różnych okazjach.

Zaczęło się od tego, że dwaj studenci, 
którzy przypadkowo natknęli się na o- 
bóz rewolucyjny, ledKvo z niego uszli z 
ranami. Naskutek ich wskazówek, policja 
odkryła w jednym z zamków zakonpiro- 
wiamy magazyn broni i amunicji, między 
inne mi mitraljezy i bomby. W kilka tińi 
później w tej samej okolicy znaleziono 
jedtoego z owych studentów z przestrze­
loną czaszką. Odkryto również obozy 
ćwiczebne młodzieży rewolucyjnej.

Kilku rewolucjonistów, schwytanych 
na gorącym uczynku, postawiono przed 
sadłem, trybunał jetińak, otrzymawszy listy 
z pogróżkami, uwolnił wszystkich. Bez­
pośrednio po procesie zabity został szef 
policji lokalnej oraz jeden ze świadków.

W Dublinie nic nie wskazuje na wrze­
nie wewnętrzne. Objawia się to dopiero 
na prowincji, szczególnie na południu Ir­
landii. Ale wiele symptomów wskazuje 
na to, że ruch zbliża się już ku stolicy. 
Rząd zdaje sobie z tego doskonale sprawę 
i przygotowany jest na akty terroru. — 
Każdy minister ma przy sobie gwaruję 
przyboczną. Podobnież i niektóre pismai 
o tendencji pro rząd owej, przyjęły na swój 
żołd wysłużonych policjantów i żołnie­
rzy, gotowych w każdej chwili do obrony 
siedziby pisma. Sądy z zasady uwalniają 
rewolucjonistów' z obawy przed zemstą.

Minister sprawiedliwości, Fitzgerald! 
Kenney, zamierza ogłosić nadzwyczajne 
zarządzenia. Ma być wprowadzona z po­
wrotem kara śmierci i sądy doraźne.'

Ten stan wyjątkowy zbliżony będzie 
bardzo do stanu wojennego. Rząd nie chce 
jednak brać odpowiedzialności za jego 
wprowadzenie i dlatego zamierza wnieść 
do parlamentu odpowiedni projekt ustawy.

Zapowiedź ta stanowiła wyzwanie 
pod adresem rewolucjonistów. Organiza­
cja ich, znana pod1 nazwą IRA, odpowie­
działa natychmiast w swych pismach, że 
w razie wprowadzenia w życie wyjątko­
wej ustawy, w całym kraju wybuchnie 
rewolucja. Przyznać trzeba, że posługu­
jąc się terrorem IRA dlziś już dzierży w 
swych rękach wiele okręgów.

skazany na 2  Bata w ięzien ia .
RZYM. 4. września. W  środę sąd dla o- 

chrony państwa, wydał wyrok Wi głośnym pro­
cesie antyfaszystowskim, toczącym się od szere­
gu miesięcy, przeciwko profesorowi belgijskie­
mu Mouhnowl l czterem współoskarżonym.

Trybunał pod przewodnictwem faszystów - 
skiego generała Crispińo skazał prof. Moulina 
adwokata mediolańskiego Albassini‘ego oraz 
kupca MaffTego po dwa> lata ciężkiego Więzie­
nia. zaś pozostałych dwóch oskarżonych Roggl 
i Fossati uwolnił od winy i kary . 1

Prokurator postawił wniosek na ukaranie AI- 
j bassinkego 7- letmem. zaś prof. Moulina 5- 

letniem c. więzieniem. _______ ■

Pod złą gwiazdą.
(Ze skarg nauczyciela).

Nowy rok szkolny rozpoczyna się pod z$ą 
gwiazdą. Rfedukcje nauczycielstwa w  czasie kiedy 
do szkół napływa nowy zastęp uczniów nieby­
wałej w Polsce ilości, gdy budynki k tó re  z po­
wodu braku odpowiednich środków nie m ogą być 
wykończone l oddane do dyspozycji władz 
szkolnych. Jeśli nie zarządzenia oszczędnościo­
we to dotkliwa bieda spowoduje przykre dla 
szkolnictwa zm iany: rezorganizacja praca na 
zm ianę. 60 dzieci w1 jednym oddzielę. 80 go­
dzin pracy najm niej dla każdego nauczyciela 
ltd. ltd. ' i

Nowy rok szkolny żadnei poprawy nie przy­
nosi. '

Do pracy zjawiają się rozgoryczeni nauczy­
ciele. Rozgoryczeni, ponieważ im obcięty i tak  
już dosyć mizerne pobory. Ponieważ się mówiło 
o powszechne] ofierze dla kraju a okazało się 
że wojskowi ofiar ponosić nie potrzebują, -przy­
najm niej nie tak wielkie, bo więcei (zarabiają. 
Nauczycielstwo głodnenu oczyma szuka pobocz­
nego zarobku bo inaczej nie wie w jaki spo­
sób doczekać się pierwszego. Oświata szkolna 
z tego przykrego położenia nauczających nie 
będzie miała korzyści. Gdzie niema radości (pra­
cy. rezultaty nie mogą nikogo zadowolić. Idea­
lizm? Ach. ty kochany Boże!...
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TEATR WIELKI:
Piątek o 8 „Ulica**.
Sobota o 8 „Zemsta**.

„ZEMSTA** Fredry w odtworzeniu Teatru 
Ateneum. Na uroczystość otwarcia M. Targów 
W schodnich we Lwowie dnia 5. hm. zespół 
Ateneum odegra w sali Teatru!' W lielkiego ko­
medię Fredry „Zemsta** w nowe i oryginalne i 
inscenizacji. Najlepsza ta z koedyi Fredry  kry­
le w sobie niewyczerpane możliwości, które 
można ująć w coraz, to nowe fformy. Ateneum 
ujęło „Zemstę** w ram ach syntetycznego zrozu­
mienia treści lako sprawę ludzką, wszędzie i 
zawsze możliwą. W  roli rejen ta Milczka (wystą­
pi Stefan Jaracz. Dalszą obsadę ró l stanow ią: 
pp.: Buczyńska. Drabikówna, Chmielewski, Łu­
szczewski. Daniłowicz l inni.

ZASTĘPCA GL. KOM. PP. WE LWOWIE.
W  dniu wczorajszym przyjechał do Lwowa zast. 
głównego komendanta P P . w W arszawie ppullc. 
lnsp. dr. Nagler. Przyjazd jego stoi w  związku 
z ostatniemi wydarzeniami na terenie Małopolski 
Wschodnie! i mającem i nastąpić przesunięcia­
mi personalnem u w korpusie policyjnym . Po 
perlustracii Urzędu śledczego ...lnsp. Nagler. wy­
jechał na wizytację Szkoły policyjnej w  Mos­
tach Wielkich.

REWIZJA W REDAKCJI „HROMADSKIEGO 
HOŁOSA“. W  dniu wczorajszym przeprowadziły 
władze rew izję w lokalu redakcji „Hromadskie- 
go Holosa“ . który lest organem ukraińskiej partji 
radykalnej. ' 1

PRZESUNIĘCIA PERSONALNE w ukralńsk. 
szkolnictwie we Lwowie. „Diło** dow iaduje się. 
że dyrektorem  ukr. gimn. t .  z w. akademickiego 
we Lwowie ma zostać dr. Denys Lukjanowicz, 
dotychczasowy w izytator w Kuratorium OSL.. 
którego stanowisko obejmie dotychczasowy k ie­
rownik wymienionego zakładu Leszczy|. Dy­
rektorem  filji ukr. gimn. we Lwowie. !w (miejsce 
dyr. W erbickiego ma zostać dyr. Koystyńskl 
(rusofil).

SAMOBÓJSTWO 3IŁODEJ DZIEWCZYNY.
W czorai o północy targnęła się na życie 26- le­
tnia Jadwiga Kocianiakówna. Desperatka strze­
liła do siebie z rewolweru na fol. Szpitalnej o- 
bok realności pod 1. 6. trafia jąc ęię rw Ibwą pierś. 
W  stanie groźnym odwieziono ją karetką P o ­
gotowia do szpitala powszechnego. Przyczyny 
zamachu samobójczego nie zdołano ustalić.

POTRACONY PRZEZ AUTO. W czoraj popo­
łudniu około godziny 16.30 u wylotu ul. Króla 
Leeszcz.yńskiego i T raugutta potrąciła auto do­
rożka Nr. Lw. 8149 kierowana przez  (właściciela 
Sowę Stefana 8- letniego Adzia Sammera. Le­
karz Pogotowia rat. stw ierdził że chłopak do­
znał złamania prawego podudzia. Po udzieleniu 
chłopcu pierwszej pomocy pozostawiono go w 
opiece domowej. 1

WYBUCH PRIMUSU. W czorai rano w m ie­
szkaniu M. Haberów przy ul. Leona Sapiehy 
26, w czasie gotowania śniadania na prim usie 
nastąpił wybuch. 20- letnia Fancia Haber k tó ­
ra przyrządzała śniadanie, doznała ciężkich o- 
parzeń na całem ciele l została odwieziona do 
szpitala powszechnego. Siła wybuchu była tak 
wielka, że primus wyleciał przez, okno.

.,LEWY“ WYWIADOWCA. W czoraj na ul. 
Rzeźnickiej aresztowano Michała Huzana z Bu- 
czacza który przedstawiając się jako w yw ia­
dowca policyjny, legitymował kupców i groził 
im  aresztowaniem. W ezwany posterunkowy oszu­
sta aresztował.

SPRYTNI iPOFREDNICY. Ofiarą zręcznych 
oszustów padła Rozalia Iżycka. W  poszukiw a­
niu pracy natknęła się na pośredników w .oso­
bach Piotra Marcmowa i Jana Babińskiego, 
którzy wyłudziwszy od niei sto doi. am eryk., 
zbiegli w niewiadomym kierunku.

ODPOWIEDZI REDAKCJI:
AUTOROWI ARTYKUŁU ZE STANISŁA­

WOWA. podpisanego słowem „kolejarz**. W ie­
lokrotnie już wyjaśnialiśmy, że artykułów a- 
nonimowych. t. j. takich, pod którym i niema 
podpisu autora (znanego nam . czy sam ei orga­
nizacji) bezwarunkowo umieszczać nie może­
my. Nazwisko pozostaje zawsze tajem nicą Re­
dakcji. '

Program radiowy
i SOBOTA. 6. 'września.

11.58. Sygnał czasu l hejnał.
12.10. Uroczystość otw arcia Targów W schodnich.
14.50. Komunikat gospodarczy.
15.10. Muzyka z płyt gramofonowych.
15.25. Przegląd ostatnich wydawnictw.
15.45. W iadomości wojskowe dla wszystkich.
16.00. Program  dla młodzieży. Słuchowisko p t . : 

„Ocalenie Melisandry** w  opr. St. K ar wic- 
kiego l Benedykta Hertza.

16.30. Krótki koncert dla młodzieży.
16.50. Komunikat dla żeglugi l rybaków.
16. 55.„Architektura świetlna** Wygłosi prof. 

St. M achniewicz. T r. na 'wszystkie stacje  p. 
Radia.

17.15. P leśni polskie w  Wyk. p . J. W olskiego 
(bas) (akomp.) p. T . Seredyńskl.

(17.35. Odczyt z W arszawy.
18.00. Transm . nabożeństwja z  O stre i Bramy.
19.00. Riozmaitości. ■-
19.40. „W iadomości bieżące rolnicze** wygłosi

p. Józef P 'łatek. (
19.55. Urzędowy komunikat meteorologiczny.
20.00. Prasow y dziennik radiowy. (
20.10. Kom unikat sportowy.
20.15. Muzyka lekka w  wyk. orkiestry (Filharm. 

w arsz. pod dyr. St. Nawrota Gustaw Chor- 
lan (tenor) l M. W iłkomirska (akomp.) ' 
W  przerw ie komunikaty lokalne.

22.00. „Na widnokręgu**.
22.15. Dodatek do prasowego dziennika rad io ­

wego.
22)20. Komunikaty z W arszawy.
22.25. Odczytanie program u na dzień nast.
22.30. U twory Chopina w wykonaniu p. Z. 

Drzewieckiego.
23.00. Muzyka lekka l taneczna z W arszawy.

G n i a z d o  r o z p u s t y
przy  ul. Wałowej.

„Ciche u s tro n ie 86 dla s ło d k ie j wym iany uczuć 
i myśli ty lko  za 5 złotych.

Na panny lekkiego prowadzenia się i m ę­
żatki. które szukalą przyjaciół padł wczorai 
blady strach.

Każdy spyta dlaczego?
Otóż dlatego, że tutejsze"' policji udało się 

wykryć dom schadzek w  mieszkaniu wdowy po 
oficerze austriackim  63- letnie! Marji W .,

Mieszkanie jei mieściło się przy ul. IWałowei 
Ja składało się z  trzech pokoji l kuchni. Inte­
res szedł św ietnie bo ostatecznie każdy wolał 
się fatygować na W ałową, niż do godzinkowe- 
go hotelu. , /

Pani M ar ja W. miała swoje agentki, które 
doskonale były zorientowane w  sytuacji całego 
lwowskiego pół l ćwierć światka.

Każdy, kto chciał zakosztować słodyczy, w y­
m iany myśli 1 uczuć, -brał pod rękę swoją pół 
albo całą dziewicę i ruszał na W ałową. _

Po iskończonei wymianie myśli i uczuć, p a ­
ni W . pozostawał realny efekt w postaci zm ię­
tego Ełóka i kwoty 5 złotych.

Kto wie jak długo kwitłby interes |pani wdo­
wy po oficerze, gdyby nie zbytnia * ciekawość 
starszego posterunkowego Mazura:

Kiedyś przy okolicznościach dla nas niezna­
nych ist. post. M. Zetknął fsię z  (jakąś parą p o ­
dążającą do domu p: W . Potem (powtarzało się 
to częściei nawet z,a bardzo „częściej** i :w 
mózgu podejrzliwego posterunkowego grodziło 
się podejrzenie. .

Zaczął śledzić i obserwować „atelier** aż 
wczorai wieczorem wkroczył do tego -lokalu.

Zastał tam  pewnego adwokata (mniejsza o 
nazwisko), i mężatkę (także nic nam  po n a ­
zwisku). iZastał ich w  pozie, 'w (jakiei widuie 
się pary  w1 noc poślubną, a k tó ra  w  term i-

Z sa li sąd ow ej.

99Angielski system".
Mowy sp o só b  „nabijania ludzi 

w karafkę".
W śród [sprawozdawców sądowych uw ijał się 

przez, (dłuższy czas względnie sympatyczny pan
0 niezłych (manierach, który ze względu na
znajomość języka angielskiego twierdził. że
test korespondentem pism londyńskich. Sprawo- 
wozdawcy (dziennikarscy mieli poważne Wątpli­
wości, (czy p. A. Szlag test (istotnie (dziennikarzem 
ale ostatecznie z  pobłażliwością tolerowali go 
na lawie dziennikarskiej, zwłaszcza-, gdy1 (nikomu 
nie (zawadzał. f <

Tymczasem' z  rozprawy, k tóra się wczoraj 
odbyła (przed s. o. Slezano-wskim. 'dowiedzieliśmy 
się . że p. Szlag potrafił szeregowi ludzi wmówić 
że jako były urzędnik pewne i instytucji am ery­
kańskie i - we Lwowie, dysponuje koneksjami 
k tóre mu umożliwiają w yrobienie paszportów 
do Ameryki.

Nie (działo się to oczywiście bezinteresownie
1 znaleźli Isię ludzie, którzy w swoje* naiwnoś­
ci uwierzyli mu. honorując go w cale powicie. 
„Korespondent pism  angielskich** zarobił na tym 
interesie ładnych kilkaset dolarów1. N le trzeba 
dodawać, że pan Szlag pieniądze schował -a 
interesowani jeszcze po dziś dzień czekają na 
paszporty kórych m et otrzymali i otrzym ać me 
mogą. /  .

Cała (sprawa oparła się o {policję a  w  konse­
kw encji o sąd. W  dniu wczorajszym  S. stanął 
pod zarzutem  zbrodni oszustwa a 'jetfitacz poszko­
dowanych n ie jaka Dołhanikowa,. k tóra w te  i 
sprawie złożyła fałszywe zeznanie, pod zarzutem 
tejsam ei (zbrodni. Jego skazano na 12 ją na 4 
m iesiące ciężkiego więzienia. Oboje zgłosili od­
wołanie. Oskarżał -prok. Kunz, bronili adwokaci 
Roili er i Scheitzer

Rok w iezienia za mmmm m oteli.
Przed sądem  przysięgłych toczyła się przez 

dwa dni rozprawa przeciwko 22- letniemu J. 
Lehrerowi który w śród robotników na dworcu 
budowlanym rozrzucał ulotki o (treści kom uni­
styczne i. N:a zasadzie uchwały przysięgłych k tó ­
rzy potwierdzili postawione im pytanie w k ie­
runku zbrodni zakłócenia spokoju publicznego 
z par. 65 u. k. sąd pod przewodnictwem  s. 
o. Jagodzińskiego skazał go na ro k  (Ciężkiego 
•więzienia. (Oskarżenie popierał prok. M ostow­
ski. bronił adwokat dr. Axer. ' '

Repertuar kin lwowskich.
APOLLO: „Ż ar walca** Ita Rina.
CASINO: H arry P ee l „On albo ja“ .
CHIMERA: „Pod dachami Paryża**, dźwię­

kowy.
COLOSSEUM: „Grzechy ulicy** oraz „La- 

wiina**.
GRAŻYNA: (..Trójka** z Olgą Czechowa.
KOPERNIIK: „Rango w ta jem niczym  w ą­

wozie**. 1
LEW : M arlena Dietrich w filmie „Cudza na- 

rzeczona**. -
LUNA: Buster Keaton „Milion krów**.
MARYSIEŃKA: „Rango w tajemniczym 

wąwozie**, i
MIRAŻ: „Hadżi Murat** z Mozżuchlnem.
OAZA: Greta Garbo w e filmie „Pocałunek**.
PASAŻ: „Ludziie bezdomni**.
PAŁACE: ;„Mąż- kochanek**.
PAN: „.Tyrania miłości**,
PASAŻ: [„W yjęty z  pod prawa** 100 prc. 

dźwięk.
PROMIEŃ: „Cud XX. wieku**.
STYLOWY: „P at i P atachon jako strzelcy** 

oraz Kin M aunard.
UCIECHA: „Burza nad Azją** oraz P at l 

Patachon

nach dosadnie określających tą samą pozę brzmi 
m  flagrandi. .Na widok policji p. W . oświad 
czyła ze wzruszeniem, że ci państw o isą jei zna­
jomi i użyczyła im pokoju dla celów tow a­
rzyskich. Z tego wynika, że p. W . była naj- 
bardziei -chyba towarzyską osobą w e Lwowie, 
gdyż przez apartam enta lei .(przesuwały się całe 
szeregi urzędników, wojskowych, adwokatów, le­
karzy i tp. wprawdzie dopiero od dwóch lat.

Wobec tego została natychm iast areszto­
waną i odstawioną do więzienia 'pod zarzutem 
zbrodni stręczenia do nierządu.

S puścizna p isa rsk a
po ś . p. Dąbskim .

WARSZAWA. Rodzina śp. wicemarszałka 
Dąbskiego przekazała jednemu z jego najbliż­
szych współpracowników politycznych całą 
spuściznę tiokumentarną po zmarłym wicemar­
szałku. Iw szczególności zaś m ateriały, doty­
czące rokowań pokojowych w Rydze. Materiały 
te posłużyć m ają do wydania drugiei książki o 
rokowaniach ryskich.

Ho jest ludzi spiżom w Ameryce.
Nowojorskie biuro badania inteligencji- ludz­

kiej dokonało w  przeciągu szterech la t analizy 
na okrągłym miljpnie ludzi i ogłosiło nastę­
pujące rezultaty: 25 wybitnych talentów . 143 
wielkich ta len tów . 2.433 przeciętnych talentów, 
15.695 bardzo uzdolnionych 63.563 średnio u- 
zdolnionych 55.806 przeciętnych. 55.606 mniej, 
niż przeciętnych 162.079 mało uzdolnionych 
63J563 (ograniczonych. 15.696 głupców, 2.700 o- 
błąkany-ch i jeden kompletny idiota.

Ponieważ ogólna liczba ludności Stanów Z je­
dnoczonych Lwy nosi 122 mil jony ludzi, więc z 
tego obliczenia Wynikałoby, np. że Arnem ka po­
siada 20.496 jednostek pierwszorzędnej w artoś­
c i  (geniusze i wielkie talenty), oraz 10,001.560 
bezwartościowych (ograniczeni głupcy i o- 
błąkani).

Jeżeli ślę zważy, że bardzo wielki procent 
tych ostatnich znajduje się w klasie (ludzi roz­
porządzających wielkiemi pieniądźmi i w pły­
wami. to istotnie trudno dziwić się, tylu ek s tra ­
wagancjom 1 błazeństwom, których przysło­
wiową ojczyzną. — zwłaszcza w1 tych .sferach 
— le s t Ameryka.

Straszne zarządzenia
BUKARESZT. Rumuńskie m inisterstwo szkol­

nictwa rozesłało w  tych dniach do k ierow nic­
twa szkół okólnik według którego -zakazuie się 
nauczycielom 'sprzedawanie uczniom pomocy i 
Przyborów (szkolnych. Zdarzało się bowiem czę­
sto . że nauczyciele zm uszali -dzieci do zakupy­
wania tych rzeczy od- 'nich. Były naw et wypadki 
że inspektorowie szkolni zmuszali nauczycieli 
by w szkołach zaprowadzali ich podręczniki. 
Okólnik te n  {wydany został na interw encję księ­
garzy, k tórzy  żalili się na konkurencję Nauczy­
cieli. Przekroczenie zakazu bedzie uważane za 
nadużycie i ścigane sądownie.

ZEL
Podług ostatnich obliczeń nowojorskiego u- 

rzędu statystycznego, ogólna liczba ludzi za­
mieszkujących ziemię wynosi 2.100 milionów. 
Jeżeli przypuścimy że mogła tu  zajść (pewna 
w tym (wypadku łatwa pomyłka, o jakąś dro­
bnostkę. stu  milionową możemy przyjąć za p e ­
wne. że jest nas dwa mil jardy. •

Dwa m iljardy. to liczba nie dająca :się ująć 
najbujniejszą jm aginacją. Dlatego też matem atyk 
A. Bernstein, aby umożliwić n am  zrozumienie 
tei astronomicznej wielkości zadał sobie trudu, 
aby 'nam ją przedstawić w sposób (poglądowy.

Podług w ięc specjalnych wyliczeń Bernsteina 
cała dwu m iliardowa ludzkość zmieściłaby się 
w sześcianie, którego każdy blok mierzyłby nie, 
więcei jaki eden kilometr Potęga jednego k i­
lometra (szcześciennego połknęłaby zatem nas 
wszystkich z, łatw ością, z laką rek in  połyka 
śledzia. f

I - lOIOPll.
Znana artystka - fotografka Janina 

Mierzecka, odniosła nowy sukces. Jak do­
noszą pisma japońskie, na międzynarodo­
wej wystawie fotograf]i artystycznej w 
Tokio, tofogramy p. Mierzeckiej zyskały 
wielkie uznanie, a jedna z jej prac (Dziew­
czę ulicy) została zakupiona.

1 9 ,
W  związku z  art. prasowym, zamieszczo 

nym w  „Dzienniku Ludowym** Nr. 154 z  śdhia 9 
VII. 1931 r. p. t.: „Gdy policjant jest kamieni 
cznikiem** — powołując się na art. II. par. 19 
ust. prasowe,! z dnia 15. 10. 1868. 1. 142 dz. p 
p: proszę o zamieszczenie w  -jednym źn ajbliż 
szych inumerów wymienionego dziennika nastę 
pującego sprostowania.

Nieprawdą jest. że st. post. Masłowski jest 
właścicielem domu i ma lokatora. którego 
chciał się  pozbyć bez procesów l korowodów 
z  mocy (swei * władzy w yrzucił, chałupę roz­
walił i uważa sprawę za załatwioną.

Natomiast praw dą test, że st. post. M asłow­
ski lnie wyrzucił lokatora z -domu sWei żony a 
dokonał tego- przedstawiciel M agistratu m. 
Lwowa ina skutek orzeczenia W ydziału III. gdyż 
domowi groziło zawalenie i m ieszkanie w nim 
było połączone z niebezpieczeństwem. W yrzu­
cenie odbyło się w  ten sposób, że urzędnik 
M agistratu Wynajętemi podwodami przewiózł 
rzeczy Donaciukowei z  walącego się domu M a­
słowskiej, do własnego- domu Donaciukowei.

Nieprawdą jest. że M asłowski W sprawie 
spornej między lokatoram i o użycie s try ch u , 
kazał przemocą strych otworzyć.

Natomiast praw dą jest. że poster. Maslow- 
wski strychu w  realności Deutschmanowei na 
Sygniówce nie o tw ierał przem ocą, lecz strych 
otworzyła (sama w łaścicielka, a  to  dlatego, że 
lokatorka Rudzka nie dopuszczała do strychu 
innych lokatorów.

Dochodzenia iw spraw ie kradzieży b ie lizny 
na -szkodę Rudzkiej zostało W term inie (przepro­
wadzone i (skierowane do prokuratora.

Nieprawdą lest że zbiorowa skarga złożona 
w Komendzie -na takie urzędowanie dotąd nie 
odniosła (skutku.

Natomiast {prawdą lest że dochodzenie na 
skutek (zbiorowe' skargi zostało przeprowadzone 
1 zarzuty okazały się bezpodstawne.

Komendant W ojewódzki P P . Grabowski, in­
spektor. ,•

O G Ł O S Z E N I A
M ftt liOIilł. IlllijiEti l i i

Lwów, ul. Mączna — Telef. 13-00 
D o s t a w a  I d o w ó z  p l a s k u  

I k a m i e n i .  559

Antoni Fr. Janicki
K onces. Z ak ład  Insta lacy jny

projektuje i wykonuje 376
OGRZEWANIA CENTRALNE 

W 0 D 0 C I Ą G I - 6 A Z 0 C I Ą G I
Wszelkie urządzenia sanitarne. — Rekonstrukcje 
urządzeń wodociągowych i ogrzewań centralnych. 
Lwów, ui. Gródecka 29. Telefon Nr. 73-82.

Za gotówkę!  — Na r a t y !
tapicerowane otomany, kanapki, 

■ j  łóżka składane i dziecinne, wkłady,
siatki, poduszki włosienne i z trawy morskiej, cho­
dniki, portjery, kołdry, firanki i wszelkie urządze­

nia dekoracyjne poleca najtaniej

L™ E. K orenb lit
Lwów, Brajerow ska 4 . 595

W olne i p o szu k iw a n e  posad y l
TECHNIK DENTYSTYCZNY poszukuje zajęcia w 

m iejscu ..lub gdziekolwiek. Łaskawe zgłoszenia 
ŁAgid Edmund. Stryt ul. B. Joselowicza 16.

3x

DOZORCÓWKI poszukuje W łodzim ierz Fol- 
mes. — Zgłoszenia do „Dzjennjka Ludowągo** 
dla „Kolportera.**

ZYGMUNT KUŻNIEWICZ bandażysta- ortope­
dy sta, Lwów Gródecka 2 b. Dom Katolicki" 
teł. 54-53 poleca własnego wyrobu bandaże 
przepuklinowe pasy brzuszne sztuczne nogi,, 
ręce i aparaty ortopedyczne. 634

ZANIM zakupisz MEBLE, przyjdź a przekonasz 
się, że takowe otrzymasz najtaniej u HE- 
SZELESfl Lwów, KOPERNIKA 23, Róg ui. 
Wronowskiej. — Firma ta sprzedaje na raty 
długo terminowe, a to na 2 lata, MEBLE 
wszelkiego rodzaj* po cenach konkurencyj­
nych i ściśle gotówkowych. 182

ŁÓZKA MOSIĘŻNE i żelazne. Łóżeczka dzie­
cinne sia tk i i m aterace. Łóżeczka połowę, 
różnego system u, w  wielkim wyborze i po 
cenach najtańszych poleca za gotówkę l na 
raty  MAGAZYN MEBLI STEIL 1 Ska. Lwów, 
Kazimierzowska 28. telef. 64-13 574

[ K U P N O  i S P R Z E D A Ż I
WYTWÓRNIA FIRANEK, kap oraz najnowszych 

robót filetowych R. HAFTKA, ul Kopernika
17* I. p. tel. 46-56. poleca swoje w yroby naj- 
taniei (bo na piętrze) l na najdogodniejszych 
warunkach. F iranki filetowe od zł. 27.50. — 
UWAGA. Oglądanie wzorów nie obowiązuje 
do kupna. 364

OGRODNICY! Czas zamawiać drzewka owocowe, 
róże. byliny. N ajtan ie j i najlepiej kupicie u 
Bacha, Rynek 2. Róg Dominikańskiei Lwów.
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